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Dzeetna 13.
pod dyrekcją Al. Zcluferowlcsa.

Środa 2 2  b. m.

8 akty * prologiem nap. J. Szaniawski. Premiera!

C zw srtek  23 w rzo inU  po cenach zwycz.

z dnia 21 września.
W ojska n a s z e  o s ią g n ę ­

ły  już ma c a łe j  linji r z e k ą
februcz. B olszeM icy u c ie k a ją  w  
tzybk tm  terap io  p rzy  u życiu  fu rm a- 
*ek dalej n a  w schód.

W ojska ukraińsk ie  p rze ­
k r o c z y ły  Zbrircz.

N a W ołyn iu  w  o stry m  pościgu  
aa n iep rzy jac ie lem  zaj<ę0iśmy 
W yszogrodem i  ECrzemionieo. 
R ó w n o cześn ie  jazdą  n asza  
doturla  do linji rzeki Mary­
nia, zajm ują» O stróg, Bu- 
hrjfń, Doraźno.

N a północ od P ry p e c ł w  w a l­
k ach  w  re jo n ie  P ru ż a n  zdobycz n a ­
pa w z ro s ła  do 2250 je ń c ó w  i 27 
a a ra b ln ó w  m aszynow ych . A tak  n ie ­
p rzy jac ie lsk i n a  H ry n k i 1 L ich o sie l- 
«e k rw a w o  odparto . N iep rzy jac ie l 
pozostaw ił w  naszym  rę k u  &8G je ń ­
ców  w  tem  2 o ficerów , o raz  9 k a ­
rab inów  m aszynow ych .

W w yp ad ach  p o s z c z e ­
gólnych re iszych  o d d z ia łó w  
z a ję ło  Klepacza, B rzosto«  
w lcę, Wielką i BrzssfowEcę  
M urowaną. W zięto  p rzy tem  736 
je ń c ó w . D a lsza  zdobycz je szcze  
n ieob liczona.

D alej n a  północy  w  w y p ad z ie  
w y w iad o w czy m  zdobyto m ie jsco ­
w o ść  K uźnicę i  N ow y D w ór, b io ­
r ą c  je ń c ó w , k tó rzy  p o tw ie rd z a ją  po­
n o w n ie  p rzy b y w an ie  n o w y ch  d y w i­
z ji so w ieck ie j a rm ji sy b e ry jsk ie j n a  
f ro n t N iem na. L itw in i o s trz e liw a li 
ogn iem  k a ra b in ó w  d w u k ro tn ie  p a ­
tro le  n asze  w  m ie jsco w o śc i S trze l-  
cow izny . W  c ią g u  d n ia  19 b. m. 
o s trz e liw a ła  a r ty le r ja  li te w sk a  n a ­
sze  p lacó w k i n ad  je z io rem  G łuche.

P a tro l litew sk i, k tó ry  podszedł 
do m. P rą c z k i w zię to  do n ie w o li 

w ra z  z o fice rem  nim  dow odzącym .
P o za tem  u m a c n ia ją  L itw in i 

sw o je  pozycje.

Hnczelnc BDuództoo —  Sztab generaing.

Z pierwszego posiedzenia 
w Rydze.

(Od własnego koresp.).
WARSZĄWA, 21 w rza -  

inect* — P ie r w e z y  d z ień  r o ­
k o w a ń  w  R yd ze  m i a ł  p r z e ­

bieg pom yślny , l a h  s ię  oSsa- 
zu jey sp ra w a  n a jw a żn ie jsza  
i budząca  narazio  najwis* 
ż n ie jsz e  ro zb ieżn o śc i ,  j e s t  
ty lk o  sp r a w a  ukraińska. — 
S z c z e g ó łó w  brak.

tg Ag pWiUi bili M m l
Rada Lisi Narodów w sp raw ie  

konfliktu.
LJON, 21 września (PAT) Radjo. Na 

Posiedzeniu publicznem w poniedziałek 
rano zajmowała się Rada L'gi narodów 
konfliktem polsko litewskim. Po przemó­
wienia przedstawiciela Litwy, który zako­
munikował, iż rząd jego nie omieszka ra­
tyfikować propozycji przyjętych na posie­
dzeniu Rady w sobotę zabrał glos Pade­
rewski przedstawiciel Polski. „Journal de 
Debats* podaje, że w silnych słowach skon­
statował ou przedewszystkiem, iż konflikt 
toiędzy Litwą a Polską nie istnieje już 
*ięcej(?) oraz oddał hołd wczorajszemu prze­
ciwnikowi a dzisiejszemu koledze. Powie­
dział on dalej i wczoraj zakomunikował 
telegraficznie swojemu rządowi tekst przy- 
Wej rezolucji; i że wobec tego rząd poi- 

poweźmie wszelkie konieczne zarzą- 
jkenia ceiem wykonania propozycji przy­
jętych prze* Radę Ligi narodów.

Kiedy Paderewski zaznaczył, źe na­
leży teraz sobie powinszować rozwiązania 
sporu, powstał ze twego miejsca Walder- 
mars, reprezentant Litwy, zbliżył się awe- 
go kolegi polskiego i obaj przedstawiciei- 
uścisnęli sobie serdecznie dłoń. Wzruszae 
jąca ta scena wywołała gorące oklaski 
całego audytorium.

Tekst rszelucji Rady Ligi Naroddw.
(Od własnego ltoresp. ) . v

WARSZAWA, 21 września. Ostatecz­
na rezolucja Rady Ligi Narodów w spra­
wie zatargu polsko-litewskiego brzmi jak 
następuje:

.Rada Ligi Narodów aprobuje refe­
rat reprezentanta Belgii i postanawia:

l) Uważając natychmiastowe zaprze­
stanie wrogich kroków za niezbędny wa­
runek skutecznej interwencji—zwrócić się 
z gorącym apelem do rządów: polskiego! 
litewskiego, ażeby niezwłocznie przedsię­
wzięły wsidkie kroki celem powstrzyma-

3 ak ty  z pro log iem  J. S zuni.iw iklego.

P iątek  24 b. ra. po cenach zw yczajnych

3 ak ty  z prologiem  J. Szaniaw skiego.

nia wszelkich zbrojnych zatargów "pomię­
dzy ich wojskami;

2) Rada Ligi Narodów proponuje 
rządom: polskiemu i litewskiemu podjąć 
się następujących zobo; ólnych zobowiązań: 
a) rząd litewski przyjmuje, jako prowizo­
ryczną linję demarkacyjną linję t  d. 8 
grudnia. Litwa zobowiązuje się wycofać 
s?/e wojska z terytorjum na zachód od 
tej linji; b) rząd polski obowiązuje się 
uszanować w trakcie obecnie toczącej się 
wojny z rządem sowietów neutralność 
terytorjów zajętych przez Litwę;

3) Rada Ligi Narodów proponuje, 
aby rządy: polski i litewski w razie przy­
jęcia przez nie układu tymczasowego wy­
znaczyły komisję, któraby miała za zada­
nie śledzić na miejscu wykonanie przez 
strony zainteresowane zobowiązań wypły­
wających dla niej z tej konwencji;

4) Radd L gi Narodów upoważnia 
swego przewodniczącego do wyznaczenia 
przedstawicieli, którzyby mieli w dalszym 
Ciągu dopomagać obu stronom i do zło­
żenia raportu Lidze na następnym jej po­
siedzeniu*.

Decyzje Rady Obrony Państwa
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 21 września. W środę 
t. j. jutro zrana odbędzie się posiedzenie 
Rady Obrony Państwa pod przewodnictwem 
Naczelnika Państwa.

Na posiedzeniu tera rozwaianajłbędzie 
sprawa polsko-litewska i zredagowana zo­
stanie odpowiedź na przytoczoną powyżej 
rezolucję Rady Ligi Narodów.

Delegaci Rady Lisi Barcdiw.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 21 września. Na dele­
gatów Rady Ligi Narodów do załatwienia, 
zatargu polsko-litewskiego zostali wyzna-’ 
czeni już pp. Quinones (hiszpac) i Mat- 
sui (japończyk).

Ha]świeższy komunikat rządu polskiego.
WARSZAWA, 21 września (PAT). 

Rząd polski ogłosił komunikat, w którym 
omawia przeniewierstwo litewskie i stwier­
dza, ie  akcja militarna przez Polskę pod­
jęta w niczem niema przesądzać o przy­
należności terytorjów wojskowo zajmowa­
nych, pozostawiając uregulowania stosun­
ków terytorjalnych przyszłemu porozumie­
niu z Litwą, guyż wojny z Litwą Polska 
nie pragnęła i nie pragnie, a najgoręt­
szym jej życzeniem jest znalezienie dróg 
dla przyjacielskiego porozumienia obu na­
rodów.

• Z Sejmowaj Komisji wojskowa].
WARSZAWA, 21 września. (PAT) -  

Komisja wojskowa na posiedzeniu pod 
przewodnictwem p. Anusza, w obecności 
podpułkownika Landańskiego naczelnego 
dowództwa, obradowała nad Interpelacją 
w przedmiocie rekwizycji i zwolnienia ze 
słnźby czynnej wycbowańców szkół śred­
nich. Co do rekwizycji uchwalono wnio­
sek, zgłoszony przez p. Zaloskę, domaga­
jący się wysłania komisji dla zbadania

nadużyć wynikłych z rehw’zycji. K m s j  
wezwała nadto rząd, aby konie zbyteczne 
i wybrakowane oddano w jaknajkrótszym 
czasie na potrzeby rolnictwa. Następna 
posiedzenie w piątek 24 b, m. o godr. 10 
w przedmiocie sądów doraźnyo\ oraz in­
terpelacji p. Libcrmana w sprawie naczel­
nej kontroli wojskowej.

Fundacja dla inwaildó\Y.
WARSZAWA 21-go września (PAT). 

Odbyła się konferencja z pełnomocnika* 
mi firmy belgijskiej „Solwey Compagnie*, 
która to firma wspaniałomyślnie ofiarowa­
ła na rzecz inwalidów Polski pół miljona 
franków. Uchwalono utworzyć specjalny 
fundusz szkolny linienia Soiweya d h  dzie­
ci inwalidów t .poległych przy Istniejącej 
warszawskiej Radzie miejskiej fundacji 
dla inwalidów.

Kurs marki naszej w Gdańsku.
GDAŃSK, 21 września (PAT). Kur« 

marki polskiej w^jdańsku w związku z« 
spadającą ma:ką "niemiecką i podniesie­
niem się walut zagranicznych podniósł się 
również. Popyt na matkę polską był dziś 
silny i wynosi 22.7—8-, przekazy na War­
szawę 21,7—8.[

Stan oblężenia w Rosji.
WISOEK, SI wrzeSnia* — 

(PUT.) Ma  / a s  d o n o s i z  Obło« 
s*kwy: Z  pourodu n iep ok ojów  
a n iy 'J O ^ z e^ ick ich  rząiO s o ­
w ie c k i  o g ło s i ł  nad w s z y ­
stk im i r o s y jsk im i g u b ern ia ­
mi s ta n  cbS^żsnia.

Starym carskim szlakiem metod.
KOPENHAGA, 21 września. (PAT) 

„National Tidende* donosi z H Isingiorsu: 
Komendant rosyjskiej bolszewickiej floty 
bałtyckiej, admirał Raskolnikow, wydal 
rozkaz mobilisacji. Marynarze odmówili 
atoli posłuszeństwa i zbuntowali się prze­
ciwko admirałowi. Raskolnikcw kazał 100 
marynarzy rozstrzelać i w teu sposób 
przywrócił porządek.

Oalsze sukcesy Wrangla.
PARYZ 20 września (PAT). Rsrijo. 

W dniu 14 b. m. wojska gen. Wrangla 
przeszły w kierunku Marjupol—Połogi do 
ofensywy i zajęły kilka miejscowości, z.io. 
były dwie armaty, karabiny maszynowe i 
wzięły jeńców. Radjo—depesza z Seba- 
stjopola donosi o wzięciu do niewoli na 
tym odcinku 3 pełnych pułków artylerji I 
materjału wojennego.

Hiędzynarodswa konferencja stowa­
rzyszeń spółdzielczych.

LINGBY 21 września (PAT). Radjo. 
Od l l  do 18 października odbędzie się w 
Oenewie międzynarodowa konferencja sto­
warzyszeń wspóidzielczych.

iQ— —
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ŚPIESZ WIĘC i BACZ, 
fj nbyś BOŻE BRÓN nio został bez

r i
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Takim dyplomem nazavJ5ze pozostanie j|

|  O B LIG A CJA  PO ŻYCZKI ODRODZENIA, i  jj
jj Dzieciom Twym nie zastąpi jej dla wykazania się przed potomnymi j|

jj P O Ż Y C Z K A  P R Z Y M U S O W A , jj
jj którą Polska potrafi wydostać od złych i samolubnych obywateli. JJ
t !  v -

1

Koniec Idylli O

T rw a ją c e  od p a ru  m iesięcy  w  
L o n dyn ie  ro k o w a n ia  an g ie lsko -so - 
w ieck ie , podczas k tó ry ch  pod p łasz ­
czyk iem  „k o n feren c ji h an d lo w y ch “ 
ub ijan o  gesaefty , d o ty czące  sp ra w  
po litycznych  E uropy  W schodnie j, 
zo sta ły  w  dość g w a łto w n y  i n ieo ­
czek iw an y  sposób ze rw an e . Tow . 
K ras in  pozostał c o p ra w d a  je szc ze  
d la  z ac h o w an ia  pozorów  w  L ondy­
n ie , n a to m ia s t je n e ra ln y  re p re z e n ­
ta n t  so w ie tó w  tow , K am len iew -R o- 
senfeld , po o trzy m an iu  n ie d w u zn a cz ­
n eg o  consilium  ab eu n d i od srodze 
tym  razem  zag n iew an eg o  Lloyd 
G eorge’a, o p u śc ił g o śc in n ą  do tąd  
ziem ię an g ie lsk ą , n ie  un o sząc  n a ­
w e t p rom yka n ad z ie i pow ro tu  w  
aw em  kom unistycznem  se rc u . Tow . 
K am ion iew a-R osen ie lda  n ie  zd o ła ją  
zap ew n e  ro zg rzać  i pocieszyć n a ­
w e t rozkoszne w sp o m n ien ia  z dn i 
n ied aw n o  m in ionych , k iedy  to, ro z­
p a rłszy  s ię  w  dyplom atycznej loży 
Izby G m in, s łu ch a ł z u śm iechem  s a ­
ty s fa k c ji n am ię tn eg o  ak tu  o sk a rże ­
nia, o d czy ty w an eg o  przez L loyd 
G eo rg e 'a  pod ad re sem  Polsk i. O 
ja k ż e  zaw odno są  u śm iechy  fo rtu n y  
dyplom atycznej!

Tow . K am ien iew , w y jeżdżająó  
z L ondynu do k ra in y  głodu i cz re - 
zw yozajek , m iał n ieo stro żn y  pom ysł 
zw ró cen ia  się  do n ie k tó ry ch , flir tu ­
ją c y c h  p la to n iczn ie  z bo lszew izm em  
posłów  an g ie lsk ic h  z listem , gdzie  
w in ę  z e rw a n ia  ro k o w ań  londyńsk ich  
zw a la  n a  an g ie lsk ieg o  p re tn je ra . 
L loyd G eorge w ięc , ch cąc  s ię  oczy­
śc ić  w  oczach  so w ie ty zu jący ch  pa­
cy fis tó w  an g ie lsk ic h  z podobnej in - 
fam ji, zm uszony był w  u rzędow ych  
en u n c ja c ja c h  w y ja śn ić  św ia tu , co 
zakłóciło  ta k  n ag le  ja k o b y  i n iespo­
d z iew an ie  p e r tr a k ta c je  rząd u  a n ­
g ie lsk ieg o  z w -ysłańcam i to w ie tó w .

O ficja lne w y ja śn ien ia , n ad ch o ­
dzące z Londynu, dow odzą p rzed e­
w szystk iom , ja k  s tw ie rd z a  je d n o ­
m yśln ie  p ra sa  an g ie lsk a , zupełnego  
z w y c ię s tw a  tezy  fra n c u sk ie j, od rzu ­
ca jące j w sze lk ą  m ożliw ość w ch o ­
d z e n ia  w  s to su n k i— choćby h an d lo ­
w e — z u z u rp a to rsk im  rządem  kom i­
sa rzy  sow ieck ich . S tw ie rd ze n ie  w  
dzia ła lnośc i d e legatów  L en in a  „b rak u  
szczerości i  u czc iw o śc i“ w y łą c z a n a  
przyszłość w zn o w ien ie  ja k ic h k o l­
w ie k  szerzej p o ję ty ch  ro k o w ań  z 
p rzed s ta w ic ie lam i rząd z ące j dziś 
R osją  m afji, k tó ra  c a łą  s w ą  po lity ­
k ę  zew n ę trzn a  p row ad z i s ta le  w ła ­

śn ie  z pom in ięciem  w szelk ie j „szcze­
ro śc i i  u czc iw o śc i" .

Zanim  je d n a k ż e  ta  n o w a  a te ­
s ta c ja  k w a lifik acy j m o ra ln y ch  so­
w ie c k ic h  dyp lom atów  sk ry s ta liz o ­
w a ła  s ię  w  u m y słach  b ry ty jsk ic h  
m ężów  s ta n u , w ie le , w ie le  w ody 
up łynę ło  w  T am izie  i  w ielo psot 
zdo łali w y rząd z ić  n a  g ru n c ie  a n ­
g ie lsk im  pełnom ocnicy  cze rw o n y ch  
carów*.

O ty c h  w ła śn ie  in te re su ją c y c h  
f ig lach  tow . R osenfo lda m ó w ią  ko- , 
m unilcaty  „F o re ig n  O iflco". W ięc 
p rzedew szystk iom  o kazu je  s ię , że 
w ym ien io n y  to w arzy sz  z pod zn ak u  
III  In te rn a c jo n a łu  poza dyp lom atycz- 
nem i p o g aw ęd k am i z L loyd G eor- 
go‘m, za jm ow ał s ię  żyw o i  u s iln ie —  
sp ien iężan iem  u sw y ch  w sp ó łw y ­
zn aw có w  lo n d y ń sk ich  —  c a rsk ic h  
k le jno tów , z tup ionych  podczas w p ro ­
w a d z a n ia  „d y k ta tu ry  p ro le ta r ja tu “ . 
O dliczyw szy sobie  dość w y so k ie  z a ­
p ew n e  kom isow e, tow . R osenfeld  i  
je g o  ś w ita  su b w en c jo n o w ali szczod­
rze  (75,000 f. szt.) bo lszew ick ie  p i- j 
sem ko londyńsk ie  „D aily  H e ra ld " , ? 
R e w e la c ja  ta  w y w o ła ła  og rom ne 
ob u rzen ie  w śró d  u czc iw ej op in ji r o ­
bo tn iczej A nglji.

Ale n a  tem  n ie  konioo. P e łn o ­
m ocn icy  so w ieccy  —  w b re w  u ro­
czystym  zapew n ien iom  i g w a ra n ­
cjom  —  nio  m ieszan ia  s ię  do w e­
w n ę trzn y c h  s p ra w  a n g ie lsk ich  — 
m acza li po łokc ie  ręce  w  dziele 
p o w sta n ia  w  Londynie t. zw . Coun- 
cil A ction  o rg a n iz a c ji zak ro jo n e j n a  
m odłę so w ie tó w  ro sy jsk ich  i u s iłu ­
ją c e j  ju ż  po p a ru  ty g o d n iach  is t ­
n ie n ia  podm inow ać c a łą  A n g lję  z a ­
o s trzan iem  p rz e c iw ie ń s tw  k laso­
w ych , w y w o ły w an iem  s tra jk ó w  po­
w szech n y ch , p ro p ag o w an iem  kon ie­
czności t. zw . ak c ji bezpośredniej 
i t. p.

O w y b itn ie  an typo lsk ie j ro li 
londyńsk iego  so w ie tu  podczas n a ­
jazd u  hord  m osk iew sk ich  na  P o lskę 
n ie  będziem y s ię  tu  rozp isyw ali.

N ajcięższy  w re sz c ie  z a rz u t s ta ­
w ia n y  de legatom  so w ieck im  przez 
u rzęd o w e sfery  an g ie lsk ie , dotyczy 
św iadom ego  sfa łszo w an ia  p rzez  K a- 
m ie n ie w a  ad usum  Lloyd G eo rg e ‘a 
b o lszew ick ich  w aru n k ó w  pokojo­
w y ch  (n a  p oczą tku  s ie rp n ia )  dla 
P o lsk i. P re m je r  an g ie lsk i s ta ł  s ię  
tu  jak o b y  o tia rą  szan tażu  p o lity cz­
nego  i  tom  s ię  m a  —  podobno —  
tłom aczyć  je g o  d z iw n a  g o to w o ść  do

fo rsow nego  p o p y ch an ia  P o lsk i n a  
drogę ugody  za w sz e lk ą  cen ę  z 
bo lszew ikam i.

J a k  w idzim y, l i ta n ja  za rzu tó w  
dość d łu g a  i różnorodna. K ropelk i 
w ysoce n iebezp iecznej d la  a n g ie l­
sk ieg o  u s tro ju  p ań s tw o w eg o  p ro ­
p a g a n d y  d e leg a tó w  bo lszew ick iej 
R osji p rzep e łn iły  w re sz c ie  obszerny  
aż n ad to  p u h a r  to le ra n c y jn o śc iL lo y d  
G eorge 'a . Tow . K am ien iew  w y je ­
chał, p o zo s taw ia jąc  po sobie  w  ch&- 
ra k te rz e  m iłej p am ią tk i, g ro żący  
la d a  c h w ila  A n g lji s t r a jk  g ó rn ików .

B an ic ja  K am ien iew a i z e rw a n ie  
ro k o w ań  londyńsk ich  s ą  d la  so w ie ­
tó w  o lb rzym ią k lę sk ą  dyp lom atycz­
n ą . D eleg ac i so w ieccy , ja d ą c  do 
L ondynu , w y su w a li d la  sze ro k ie j 
pub licznośc i ce le  „h an d lo w e“ roko ­
w ań . W is to c ie  rzeczy  je d n a k  ko­
ły sa n i by li b ło g ą  n adzie ją , iż  zdoła­
j ą  w  te n  lub  in n y  sposób u zyskać  
od rz ą d u  a n g ie lsk ieg o  uznan io  w ła ­
dzy so w ieck ie j. N a w iązan ie  s to su n ­
ków  h an d lo w y ch  i po litycznych  z 
A ng lją , g ra ją c ą  dziś ro lę  k ie ro w n i­
czą  w  po lity ce  E n te n te ‘y, n ie  m o - » 
g łoby  o czy w iśc ie  pozostać bez w p ły ­
w u  n a  in n e  m o cars tw a , pomimo 
w szelk ie  d ąsy  i n ie c h ę c i p. M ille- 
ra n d a .

Tym  razem  m a rz en ia  k o m isa r- 
sk ie , n ie  b acząc  na ch w ilo w e  efek ­
to w n e  su k cesy  po lityk i m osk iew ­
sk ie j, rozsypały  s ię  w  proch .

Ponow m a p ró b a  ic h  re a liz a c ji u - 
za leżn io n a  j e s t  n ie ty lk o  od p rob lem a­
tycznego  zasto so w an i»  w  dyplom acji 
k rem liń sk ie j —  zasad  „szczerości i 
u czc iw o śc i“ , lecz p rzed ew szy stk iem  
od ogólnego u k ła d u  sił, s to su n k ó w  
m iędzynarodow ych , k tó ry ch  dość 
w y raźn o  odb ic ie  u jrzy m y  n iezad ługo  
w  zw ie rc iad le  ro k o w ań  pokojow ych 
w  Rydze.

B. D,

Je szc ze  o pobycie Łodzian 
s  Gdańsku.

•Nadeszłe z Gdańska pisma polskie 
podają szczegóły pobytu przedstawicieli, 
władz miejskich łódzkich w Gdańsku. 
Na mowy Łodzian odpowiadali przed­
stawiciele stronnictw robotniczych w 
Gdańsku.

Przsdstawiciel socjalistów — więk­
szości, członek Konstytuanty gdańskie} 
p. Gehl wypowiedział radość z przybycia 
robotników łódzkich, zaznaczył przytem 
wielkie niezadowolenie swoich przyjaciół 
politycznych z  konwencji i konstytucji 
gdańskiej, a skończył podkreśleniem 
faktu, iż po zbliżeniu się do Polski n a ­
stanie ożywiona wymiana towarów.

Drugi socjalista niemiecki p. Kłos* 
sowsfcl, poruszając naparci Nfca»a*w w 
Gdańsuu na Polaków, ubolewał nad tem 
w.elce i obiecywał, ie  odtąd fetelać 
będą w tym kierunku, atoby nAmęo i  
Polaków nie napastowano. Tow anycze 
Jego zdają sobie sprawę z tog«, ie  
stosunki z Polską stanowią ges paAł iKzą 
kość pacierzową Gdańska.

Imieniem centrum  katoBekieg* prze­
mawiał p. Sct &niner, witając przybyłych 
imieniem robotników, zjednoczonych w 
organizacji chraeścjańskiej. Witał tem- 
bardziej, ie  z nimi porozumieć się 
można, zanim przybędą przecbtawiciele 
urzędowi po załatwieniu konwencji 
gdańskiej. Zgoda jednak może szpa­
nować na podefawla dwóch samodziel­
nych państw: wolnego państwa gdań­
skiego wobec samodzielnej Rzeczypospo­
litej Polskiej. Zalecał dalej mówca 
unikanie zaciekłości I przestrzega, żeby 
czasem nie chciano odrazu za wiele > 
zrobić.

Przedstawiciel związków hlrsch* 
dunkerowsklch p. Nitz oświadczył, ie  
robotn 'cv większy mają Interes w tem, 
aby znośniejsze zapanowały stosunki 
między G lańsklem  a  Polskę. Dlatego 
to  robotnicy sami winni nad tem  pra* 
cować, ażeby nastały te  nowe sto ­
sunki. Dbać przedewszystkiem trzeba 
o to, eby usunąć nienawiść narodo­
wościową.

„Gazeta G Jańska", z której te  wla* 
domości czerpiemy, tak  wyraża swój 
pogląd na doniosłość nawiązania s to ­
sunków Łodzi z Gdańskiem.

.Dzień 11 września 1920 r. stałby 
się punktom zwrotnym w stosunkach 
Gdańska do Polsk’; ułatw  ( by wogóla 
żywot nie tylko G iańskow i, ale prze­
dewszystkiem większości Gdańszczan l 
uczyniłby w nim znośnem pożycie Po- 
kom. Jednak ie  byłoby to  zbyt piękn*, 
ażeby odrazu miało się ziścić. I dla­
tego nie wypada powiedzieć nic więcej 
Jak wyrazić te życzenia pod adresem  
mówców niemieckich: Oby się stało 
wedle słów waszych".

Pamiętajmy 
o żołnierzach naszych!

Otrzymaliśmy list od żołnierzy 
łodzian I baonu 201 pp. (ochotn. wileń­
skich). Jest on skierowany pod adresem 
Matek Chrzestnych, przypominając tm
0 swojem istnieniu i polecając się ser­
com i pamięci nadobnych Łodzianek.

Nie wątpimy, że Łodzianki nie po­
zostawią lego listu bez odpowiedzi, lecz 
przeciwnie roztoczą opiekę nad poleca* 
jącymi si-j ich względom Łodzianami- 
żołnierzami.

Szanowny Panie Redaktorze 1
My niżej podpisani podoficerowie

1 baonu ochotników wileńskich 201 pp. 
prosimy o zamieszczanie tych kilku słów 
w awem poczyinem piśmie.

Po uciążliwych bojach defensyw­
nych od Wilna do Wron, po krwawom 
przełamaniu lir.il bolszewickiej nad 
Działdówką, co  było haiłem do ogólnej 
w szalonein tempie prowadzonej ofen­
sywy na nassym odcinku, po kilku­
dniowym odpoczynku we wsi K. i dal­
szych m arszach , aż do wsi R., stanę­
liśmy w niej nareszcie celem ostatecz­
nego zorganizowania się, wyekwipowania 
I wyszkolenia baonu.

Cały dzień naganiamy się* namę­
czymy, nakrzyc2y.-ny i radzibyśmy wie­
czorkiem przy jaklejkolwlekbądf .śwież­
szej* gazetce popić smacznej śmietanki 
amerykańskiej, kakao, czy czekolady, 
zreparować bieliznę, poczytać nową 
książkę, czy też w święto solidnie się 
umyć, buty wyczyścić, aby iść do ko­
ścioła, jak Bóg przykazał, porządnie, a 
skromnie przyodzianym 1 obutym. Ale 
cóż. żołnierz naszego baonu nie może 
sob'.: na to  pozwolić, bo w baonie kan­
tyny niema; a „Mateczki Chrzestne“ o 
nim zapomniały.

I siedzi se biedaczysko cicho w 
stodole, patrzy zawistnem okiem jak 
pupile-harcerzyki otrzymują niemal co* 
dzień podarki, których on, zapomniany, 
nawet za zmiętoszone w ręku od ciąg­
łego wyczekiwania marki dostać nie jest 
w stanie.

Przed oczami siedzącego snują sią 
porównawcze obrazy: jego matka bez­
radna, zapłakana, gdyż brak wieści od 
Jedynaka, a rodzice tych pupilów .*  
Wilna“ lub ,z Warsiawy", przy którycb 
krzątają się żwawo wilnianki l wariza"
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B ęd ąc  podburzony  przez je d n o stk i, b ra łe m  czynny  u d z ia ł w  w y s tą ­
p ien iu  p rzociw  N acze ln ik o w i ra c h u  p. K. P rzek o n a łem  się , że w p ro ­
w adzono m nie  w  b łąd; z a rz u ty  bow iem  o k aza ły  się  bezpodstaw ne. 
Za w yrząd zo n ą  w ięo  k rzy w d ę  p. K.— p rzep rasza m  i p ro szę  o w y d ru ­
kow an ie  te g o  o św ia d c z e n ia , ja k o  sp ro s to w a n ia  a r ty k u łu  w  „ P ra c y “ 
As 232, n a  co sk ład am  w ła sn o rę c z n y  podpis

F. S k o w r o ń s k i .

C e l á i s .

W dniu dzisiejszym, t. J. 18 września 1920 r. zgłosił się do biura Zarzą­
du Łódzkich Kolei Dojazdowych, pomocn k kowala stacji Pabjanice IGNACY 
BAJER i oświadczył, ie: przy zajściu w biurze Zarządu w dniu 25 sierpnia 
r. b. podburzony przez kontrolera Aleksandra Muszyńskiego i innych praco­
wników, postąpił niewłaściwie, wyprowadzając z biura Naczelnika Ruchu pana 
Kożuehowskiego, za co, w obecności Dyrekcji, pana Kofcuchowskiego przepra­
sza i prosi o darowanie mu winy, przyrzekając w przyszłości nie zajmować 
si<j podobnemi sprawami i pracować jak  uczciwy człowiek i dobry polak.

Odczytano i zrozumiano—B a j e r
Obecny przy powyższem E. HOFMAN.

Zgodność z oryginałem poświadczam 
Łódzkie Wązkotor. Elek. Koloje Dojazdowe: E. HOFMAN,

Łó^i, dn. 18 wrrednU 1920 r.

wianki, czytają * rozrzewnieniem listy 
•wych kochanych synalńów i iwlrno- 
wolnie rodzi pytanie: „Cxv serca 
Łodzianek — rodaczek tylko dla tych
* ¿8 p. strz. kan. są otwarte ?"

P ę l  na Łodzianki z naszego odpo- 
czynow ego z a c  sza, zasyłamy Wam wy­
kazy czci i uznania, które zwclt&zać się 
b d^ie w miar«! ł<ik na prośby nasze 
czynami odpowiecic.

Cześć 1
Wł. Rosieć’ I p’u t ,  Leon Łvsz- 

l'ows i » erż., Henry!v Groms-d 
stert.. EJm. Zdrojewski s ie rż , Boł. 
Massalski sier^.. Czesław Ostrowski 
p i t . ,  Adam Fo^as, J ó z e f  Wasi* 
lews i.
P. S. Prosimy o podanie do wia­

domi ścl naszych Rodziców, źe Jesteśmy 
zdrowi i cali, hu »or nas nie opuszcza, 
a na bra*. apetytu też się s^atłyć  nie 
możemy.

Adres nasz 2-a komp. I baon o-
chotn. w leńs ich 201 och. pp. Dywiz a 
Ocnotnicza, Armja 2, Poczta połowa t/7.

Zwolnienia z  wojska 
nauczycieli i uczniów.

Ministerium spraw wojskowych ko 
RłiniUujo następujące rozkazy ministra 
Spraw wojs..owych:

L
Szeregowi - nauczyciele szkól po- 

Wszecanycii, zawodowych l śred.ńch,za­
równo państwowych, jak i prywatnych 
przez Państwo uznanych, niezdolni do 
służby frontowej ( C l  i C 2), winni być 
natychmiast zwolnieni z wo ska. Zwol­
nień e następuje nie na skutek' imiennej 
rehlamacji, lecz jedynie na podstawie

ześwlodczerla odnośnej władzy szkolnej, 
ja ie dany szere owy przedstawi swojej 
przełożonej wLłdzy wojs owej.

Zaznacza się, że niniejsiy rozkaz 
nie dotyczy oficerów, których zwolnie­
nie nastąpić może nie Inaczej, jak na 
podstawie im ennych reklamacji.

Również wyłącznie w drodze imien­
nych reklomacji, będą mogli być zwol­
nieni nauczyciele szkół powsz-chnych 
l średnich, zdolni do służby frontowej 
(lit. A)

Niniejszy rozkaz dotyczy zarówno 
ochotników, jak i tych, którzy powołani 
zostali do wojska w drodze przymuso­
wego poboru, a nio znajću.ą się w od­
działach frontowych.
_ _  II.

Szeregowych uczniów szkół śred­
nich, orfbywającycii służbę w oddziałach, 
podlc^łycn D. O. Gen. i w instytucjach 
centralnych M. S. Wojsk, w wieku . po­
nad lot 17, I tórzy w przeglądzie wojsko- 
wo-lskarssim zostali zaliczeni do Kate- 
gór!  C. 1, łub C 2, a którzy w bieżą­
cym roku szkolnym uczęszczać mają do 
klas niżej VIII (do VIl-ej włącznie) na­
leży niezwłocznie zwolnić z wojska. W 
tym celu winni oni przedstawić odpo* 
więdnie zaświadczenie Dyrekcji odnoś­
nej szkoły zü wa azaniem klasy, do któ­
rej uczęszczać mają w bieżącym roku 
szkolnym.

Wszystkich ochotników, u:zni szkół 
średnich i równorzędnych, niżej lat 17 
(wyiącznie), którzy wstąpili jako zwy­
czajni ocliotnicy do W. P. w myśl od ­
nośnej odezwy ROP. po dniu 1 lipca r. 
b„ jako też l tych, którzy pełnią służbę 
pomocniczą w wojsku w myśl a r t  7084 
or¿. należy jaknajrychlej zwolnić ze 
służby czynnej, tak, aby bezwarunkowo 
z dniem 15.9 mogli rozpocząć normalną 
naukę w swych szkołach.

Minister spraw wojskowych 
(—1 Sosnkowskl gen.-porucznlk.

(Sp ra& a n ew yoh  żądań  p ra co w n ik ó w  trsm i^a « o w y c h  
i prpjout podiMjfżki ta r y fy  frsmwaj&wej)«

Pracownicy tramwajowi wystąpili 
przed tygodniem z żądaniem nowej pod­
wyżki w wysokości 75 proc. dotychczaso­
wej pensji. Wobec tego, że sprawa ta jest 
ściśle związana z poiwyżką taryfy za 
przejazd, dyrekcja przekazała sprawę po­
wyższą Magistratowi. Komisja radziecka 
do spraw skarbowych uchwaliła, że cena 
biletu nie może przekraczać 4 mk. (z ko* 
respondencją 5 mk ). będzie to najwyższa 
cena biletów tramwajowych w Królestwie, 
gdyż we Lwowie i w Warszawie bilet ko- 
Situje 3 mk. (z korespondencją 3 marki 
60 fen.).

Po przeprowadzenia ścisłej kalkula­
cji Magistrat stwierdził, że podwyżka nie 
może przekraczać 65 proc. W tym wypad­
ku pensja tygodniowa wynosiłaby dla mo­
torowego: pensja zasadnicza —906 marek, 
dodatek dróż. i mieszk, 83 mk., 13-ta i 
14-ta pensja—148 mk., razem 1,137 mk. 
Stawka dzienna wynosiłaby 189 mk. Dla 
konduktora: pensja zasadnicza 833 mk., 
dodatek droż. i mieszk. 83 mk., 13-ta 1 
H-ta pensja 144 mk., razem 1,119 mk., 
Stawka dzienna 185 mk. Należy również 
Wziąć pod uwagę umundurowanie, doda­

tek rodzinny w wysokości 100 marek na 
dziecko do lat 14-ta, pomoc lekarską' 
szkolę, oraz korzystanie z kooperatywy. 
Stawki proponowane przez Magistrat prze* 
wyższają więc w bardzo wysokim stopniu 
zarobki robotników w przemyśle włókni­
sty®. gdzie stawka dzienna wynosi 180 
marek, a dla kobiet 118 mk. Zdawałoby 
się, że proponowane przez Magistrat staw­
ki winny zidowolnić pracowników tram­
wajowych. Dćiejesię, niestety, wręcz prze­
ciwnie, bowiem zarząd Związku pracowni­
ków tramwajowych, nie mając edwagi o* 
ptzeć się wygórowanym apetytom swoich 
członków, zajął stanowisko nieprzejedna­
ne pomimo, że poszczególne ugrupowania 
uznają stanowisko Magistratu za słuszne
i sprawiedliwe

W odpowiedzi na propozycję Magi­
strat« przedstawiciele Związku oświad­
czyli, i e  wobec nieuwzględnienia całko­
witych żądań pracowników, rozpocznie się 
strajk.

Sprawy robotnicze.
Z e i i r a n i e  » s l s c j i  « ¿ l is { jo d i« n tć s »  

p r x y  P .  Z . Z .

W dniu 26 b. m., o godz. 10 rano, 
w sili Pois!:. Z-». Za«:, Główna 31, od­
będzie się zebranie Sekcji ekspedjentów. 
Prosimy o liczne przybycie. Sprawy bar­
dzo w«żne.
Z a b ra n ie  d.->togatÓMi o p r o w iz a c y jn y o b .

W dniu 28 b. m., o godz. 7 wiecz., 
w sali Polsk. Zw. Zaw., Główna 31, od­
będzie się zebranie wszystkich delegatów 
aprowizacji. W' zebraniu wezwą udział 
przedstawiciele Magistratu. Sprawy bardzo 
ważne. Prosi się o liczne przybycie.

Z miasta.

¿¿apelujemy czynniki mia< 
r e d s ia s  w imieniu żan  o- 
c h c t n ik ó «  i p o b o ro w y ch  
ż o łc ie r z y  kiody będą £m vjy- 
p ła c a n o  p o b a r y , u ch w a lo n o  
p r s e s  Radę Obrony Pań-

Kalendarzyk.
D ziś  Tomasza 
Jutro Tetili
Wschód słońca, 
Zachód ,
Wschód księżyca 
Zachód .

5 m. 47 
5-m. 68
3 m. 12 

— m. —

Z życia organizacji li. P. R.
Z e b r a n i a  P a d y  K s c z c l n .  j  N P R

Zebranie Rady Naczelnej NPR od­
będzie się 26 i 27 września rb. w War­
szawie, w biurze Głównego Sekretarjatu 
Nowy Świat 49, o godz. 10 rano. Po­
rządek obrad:

1) Odczytanie protokółu ostatniego 
zebrania Rady Nacz.

2) Sprawozdanie przedstawicieli 
NPR w ItOP i w Rządzie.

8) Sprawa wojny i pokoju.
4) Stosunek NPR do spraw woj­

skowych.
0) Sprawy organizacyjne.
6) Wolne wnioski.

Ż e b p s n ie  Z a r z ą d u  K ot* p ra co u r -
gg n i tc ó w  M i e j s k i c h  El. P . R.

W środę dnia 22 b. m. o godz. 
7-ej wieczorem odbędzie się zebranie Za­
rządu i delegatów Koła pracowników Miej­
skich N. P. R., w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 91. Uprasza się o punktu­
alne przybycie,

Dz;elnśca Wodna.
Posiedzenie Zarządu wraz z dziesięt­

nikami odoędzie się w środę dn. 22 b. m.
o godz. 7 wiecz. w klubie N. P. R. Piotr­
kowska 91.

T a ja m a to z y  a r i a .
Dziś rano ul. Kilińskiego w stronę 

Górnego Rynku jechał wóz wiejski w de* 
skach, zaprzągnięty w parę be A  Ofrało 
nr. 64 przy tejże u lcy wypail z powyt- 
szego wozu na ziemię ręczny franat ro­
syjski. Na woiia tym si odtiata 3 żydów 
w chałatach i furman, równie* żyd. W 
sprawie tej wszczęto en ergi c n e  d^;ko* 
dzenie i poicig za wiicm, s  gyaoat rę­
czny przesłano do V Komisarjata pefeji.

Z nalezS an ie  p o d r z u tk a .
Wczoraj na Dolach,kolo parka»« cmen­

tarnego znaleziono dziecko iywe płd l i ń ­
skiej. D£lecko oddano; cbwilow* pod o- 
piekę grobowemu tegoż cmentarza.

Powitanie policjantdw- 
wojakćw.

W czora j n a  p lacu  W olności od­
było aię p o w ita n ie  oddzia łu  k o n n e ­
go po lic ji łódzkiej, k tó ry  p o w ró c ił 
z fro n tu . P rz e m a w ia li p rz e d s ta w i­
c ie le  m ias ta , podnosząc zas łu g i, j a ­
k ie  w ita n y  oddział po lic ji położył, 
w a lc z ą c  w  obron ie  O jczyzny z barv 
barzy iicam i 'W schodu,

Po ukończen iu  a k tu  p o w ita n ia , 
oddział z o rk ie s trą  n a  czele  p rz e je ­
ch a ł c e n tra ln e m i u licam i m ias ta . 
Z o łn ie rze -p o lic jan c i, pom im o p rze ­
b y ty c h  tru d ó w  w o jennych , w y g lą ­
d a li dziarsko . J a k  w iadom o G-c1u 
z n ic h  o trzym ało  k rzy że  .Y ir tu tl  
M ilita r i“.

Kronika polityczna.
Podsekretarz stanu w min* 

b. zaboru pruskiego.
W tych dniach oczekiwane jest 

powołanie posła d-ra Wachowiaka wy­
bitnego członka Narodowej Partji Ro­
botniczej na Btanowiako podsekretarza 
stanu w min. b. zaboru pruskiego.
Gen! Henrys nie wyjeżdża • 

z Polski.
Jak się z miarodajnego źródła do­

wiaduje PAT., wszelnie wiadomości o 
odjeździe gen. Henrysa z Polski są kom­
pletnie bezpodstawne.

Redukcja personelu urzędni­
czego w M, 8. Zagr.

W najbliższym czasie ma zostać u* 
suniętych z Min. Spr. Zagr. około 120 u* 
rzędników. M. in. przewidzianą jeat dy“ 
misja p. Okęckiego, szefa sekcji polity­
cznej i p. Dąbrowskiego, podsekretarza 
Star. u.

Zwinięcie obozu w Jabłonnie
Obóz w Jabłonnie został zlikwido­

wany. Żołnierzy rozesłano do dyspozy­
cji DOG-^nów Lwowa, Krakowa, Kielc 
i t. d.

T E L E S M Ü Y

LUBLIN, 21 września. (PAT) Prasa 
lubelska w związku z aresztowsniami 
wśród komunistów w Lublinie, oraz wy­
kryciem! komitetu rewolucyjnego podaje 
garść szczegółów następujących:

Robotą komunistyczną w lubelsklem 
kierował komitet okręgowy, któremu po­
dlegały komitety powiatowy i lokalny w 
całym okręgu. Władzę wykonawczą spra­
wowała w łonie komitetu okręgowego tak 
zwana egzekutywa, posiadająca rozległa 
pełnomocnictwa partyjne; niektórzy c3łon-  
kowie organizacji byli płatni i zwali się 
funkcjonariuszami komunistycznej partji 
robotniczej. Budżet w wysokości 50 do 60 
tysięcy marek miesięcznie pokrywany był 
przez komitet centralny w Warszawie. W 
cbwilf, kiedy wojska Trockiego podchodzi­
ły pod Lublin, na rozkaz centralnego ko­
mitetu w Warszawie, organizacja w Lubli­
nie powołała do życia komitet rewolucyj­
ny, który miał przygotować materjał i wy­
szkolić ludzi dla przyszłego rządu komu* 
□¡stycznego w Polsce.

Komitet rewolucyjny, zorganizowany 
jako formalny rząd, obejmował swemi wy­

działami wszelkie dziedziny Sycia polity­
cznego i społecznego. Odpowiedni wydział 
prowadził robotę wywiadowczą, w której 
główną rolę odgrywały kobiety. W związ­
ku z powyższem aresztowano cały szerej 
osób, wchodzących w skład komitetu o- 
kręgowego i miejscowego w Lublinie, oraz 
omal wszystkich członków komitetu rewo­
lucyjnego. Wśród aresztowanych 50 proc. 
stanowią żydzi.

Zc względu na ważność wykrytych 
materjałów, w piątek ub. tygodnia przy­
jechał z Warszawy naczelnik wydziału de­
fensywy politycznej pr. Swolken wraz z 
urzędnikami policji państwowej, którzy 
przez 3 dni, przebywając w mieście, prze­
prowadzili dochodzenia, dzięki którym u- 
stalono bezsprzecznie wlaę szeregu tre* 
sztowanycb, oraz zarządzono dalsze po­
szukiwania i aresztowania. Sprawa będsie 
niewątpliwie już w najbliższych godzinach 
przekazana sądowi doraźnemu. Wykrycia 
całe] organizacji i drukarni dokonały cy­
wilne władze bezpieczeństwa w Lublinie.



U M a c j a  L  0. 0.
WAHoZAWA 21 września (PAT). Z 

powabu likwidacji Związku Oorony O,- 
Ctyzny wzywa się wszystkich członków, 
aby do dnia 2ft września r, b. zwróć U 
wydane \n> ligitymacje związku. W wy­
padku niemożności dostarczenia do po- 
8zc*«RÓinycU komisji likwidacyjnych, od- 
tylsć legitymację pocztą w liście poleco­
nym do głównej komisji likwidacyjnej 
Związku ubrony Ojczyzny w Warszawie 
(gmach Seimu).

Podpisano Główna Komisja Likwi­
dacyjna.

Bolszewicy chcisli znów przekroczyć 
Dniestr.

LJON, 2l września (PAT). Wodle 
depeszy r  Bukaresztu wojska bolszewi­
cki« próbowały kilkakrotnie prz-jleroczyć 
Dr.lestr, zostały jednak przez Rurnunów 
Odparte.

Milisrand zgodzi się na posiawienie 
swej kandydatury.

PARYŻ 20 września (PAT). Havas. 
Wedlu;? wszelkiego prawdopodobieństw? 
Millerand zgodzi sią na postawienie swej 
kandydatury. W razie przyjęcia przez Mil- 
leran<!a — kandydatury na prezydenta, 
Briand obiąfby ?t tym wypadku prezy­
denturo gab;netu.

ZnHczouiB zmiana Frsncji do PJSIIsranda.
WIEDEŃ, 21 września. .Neuc Frcle 

Prefst“ zamieszcza następujące uwagi 
swcoo paryskiego korespondenta! Koledzy 
Millerandj prosili go na pis/jdseniu Rady 
Ministrów dnia 17 b, m., aby przyjął kan- 
tf,y<!atutę na prezydenti l^rczypospolitej. 
Millerand odmówił stmowczo, usprawied­
liw. ając s ę, że powinien dalej pełnić swe 
Cbowiąxki, jako prezydent ministrów. Pr?Y" 
j-iciel« jego twierdzą jednak, łf. priyjmia 
kandydaturą wówcz«, gdy fcędzitt pasta- 
Wióra nie przez )«<taq partje, lecz przez 
C-iy i:aró'J. W rachubę wcłiodii szereg 
lunycli kandydatów. Atoli jestrz<;czą pew­
ną, że . kandydatury nie przyjmie żadna 
osobistość wojskowa.

Wybór Milleranda byłby ze strony 
Franrji aprobatą jego polityki ia^ranicz- 
nej i wewnętrzna;. W Millerandzie widzą 
b:;wien inęta stanu, który uchronił Fran­
cję od fcolszewizmu i wprowadził nowy 
ku s francuskiej polityki zagranicznej.

Polityka ta odznacza się pewną eman­
cypacją od wpływa sprzymierzeńców i da­
tuje się od czasu uznania generała Wran- 
gb . Zaznaczyła się ona zwycięstwami 
polskieml i nowemi ugrupowaniami w Eu­
ropie Środkowej nod egidą Francji. Wresz­
cie stanowisko M ileranda w kwestji od­
szkodowań niemieckich zadowoli iądania 
Francji.

Na koniku az]atyok'm, którego boi 
się ftnglja...

LONDYN, 21 września (PAT). Hav s. 
W depeszy do Litwinowa oświadczył 
Cziczerln, £e Lloyd George nie powi­
nien się skarżyć na to, jeżeli zerwanie 
rokowań politycznych wywoła wielki 
ruch przeciw Anglji w Azji.

Postępowcy tureccy — za komunistami.
MOSKWA, 21 września. (PAT) Ha- 

vas; iskrowy. — Enwer pasza wygłosił na 
kongresie w Baku mowę, w której chwalił 
rosyjskie sowiety, jako jedynego szczere­
go przyjaciela Turcji i wzywał do walki 
przeciw imperjalizmowi, z którejkolwiek 
strony on wyjdzie. Następnie odczytano 
orędzie Kemala paszy, które zawiera gwał­
towne ataki przeciwko Francji,

Załatwienie konfliktu 
przemysłowego wa Włoszech,

RZYM, 21 w rześd ia . (PA T.) —  
S tefan i. P o  k o n fe re n c ji w  Min. 
sp ra w  w e w n ę trz n y c h  podpisali p rzed ­
s ięb io rcy  i ro b o tn icy  p ro tokó ł s tw ie r ­
dza jący , żo obie p a r tjo  u s ta liły  
zgodnie dzień  15 lip c a  ja k o  dzień, 
od k tó reg o  now e p łaco  w e jd ą  w  
życie. P rzy czem  w sze lk ie  odszko­
d o w an ia  s ą  w yk luczone . P ro to k ó ł 
p o tw ie rd za , żo p rzed s ię b io rcy  pod­
d ad zą  s ię  fo rm ułce  G io llitiego , co 
do k w e s tji  w y d a le n ia  robo tn ików . 
„M essag ie ro “ pisze, że ogólny zw ią ­
zek  robo tn ików  u d z ie lił robotn ikom  
w skazów ek , by o puśc ili obsadzone 
fab ry k i i podjęli znow u p ra c ę . 0 -  
gó lny  zw iązek  robo tn iczy  zapew nia , 
że po rządek  będzie p rze s trz eg an y .

Stan sprowizacyjny w Anglji.
CHORSEA 21 września (PAT). An­

gielski gió.vny kontroler żywnościowy w

mowie wygłoszonej przy pewnej okazji 
wyraził bardzo pesymistyczny pogląd na 
najbliższą przyszłość pod względem żyw­
nościowym, i przepowiedział znaczuy 
wzrost cen na artykuły żywności. Jego 
zdaniem koszta utrzymania rodziny robo­
tniczej w Anglji będą około Bożego N j- 
rodzenla roku b. wynosiły 9 szylingów i
O pensów tygodniowo więcej niż na Boia 
Narodzenie r. z.

Kiomoy m chną w szkolnictwie ko- 
muRistycznych porządków.

NAUEN 21 września (PAT). Radjo* 
Wczoraj niemiecka partja narodowa, par- 
tja ludowa, oraz centrum awołały szereg 
wieców w celu zaprotestowania przeciwko 
mianowaniu Lewinsteina, członka partji 
niezawisłych socjalistów, Bzefcm departa­
mentu szkolnictwa. Wkilku miejscach 
przyszło z tego powodu do krwawych 
starć.

Obława na komunistom w Ameryce.
AMSTERDAM, 21 wrześnio (PAT).

Wodłu'» doniesień dsiennłftów z Londy­
nu w Ameryce 3orzr}dzono obławy prze­
ciwko ekstremistom i wydano rozkaz 
aresztowania przywódców organizacji 
.Międzynarodowych Robotników Świa­
t a “ (komuniści).

Teror w Irland]}.
POLDHU, 21 września (PAT). Z Du­

blina donoszą, że wczoraj 40 młodych lu­
dzi zostało aresztowanych w Dublinie pod­
czas gdy rozmawiali o sprawach wojsko­
wych. Wiozący aresztowanych pociąg 
wojskowy eskortowany przez 10 uzbro­
jonych żołnierzy wpadł dzisiał w zasadzkę,
2 żołnierze i 3 cywilny zmar’i wskutek 
ran. Donoszą ze wszystkich stron kraju o 
gwałtach.

Państwa bałtyckie wstrcc nisbzpieczsn- 
stwa rosyjsko-niemieckiej]!).

GDAŃSK, 21 września (PAT). Tu­
tejsze dzienniki niemieckie donoszą z Ry­
gi: Łotewski minister spraw zagranicz­
nych Mayerowicz oświadczył przedstawi­
cielowi .Telegraphen Union*, ż2 kraje 
bałtyckie zagrożone zarówno przez Rosję 
jak i przez Niemcy muszą się bezwarun­
kowo ze sobą porozumieć. Tylko taicie 
porozumienie może im duć gwarancję 
ochrony ich interesów i spraw.

0 powiększania policji m 
Wschodniej Eliłopte.

FRAKÓW 20 września. (PAT). — 
Na posiedzeniu Rady przybocznel gene­
ralnego delegata rządu dr. Gałeckiego 
m. in. przyjęto rezolucję domagającąsifl 
powiększenia policji we Wschodniej Ma- 
łopolsce, celem zapewnienia bezpieczeń­
stwa publicznego i nie dopuszczenia 
rekwizycji z jakiejkolwiek strony by on# 
pochodziły.

Nadto powzięto uchwały, co do 
przyjścia z pomocą Wschodniej Malo- 
polsce w sprawie odbudowy rolnictwa 
i przemysłu zniszczonych wskutek na­
jazdu.

Fabryka fałszywych 1000 markówek pod 
Warszawą.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA 21 ’września. Policji 

śledcza w Warszawie na letnisku Żibi« 
nek wykryła wielką bandę ¡fabrykantów 
fałszywych 1003 markówek.

Wiadomości telegraficzne.
Konstytuanta gdańska postanowiła 

wysłać jako przedstawicieli miasta 
Gdańska, upoważnionych do podpisania 
w Paryżu polako-gdafisklej umowy nad* 
burmistrza Sahma i posła 5chlmmcra<

•

Przewodnictwo bawarskiej partii 
niezawisłej odrzuetfo przystąpienie do 
trzeciej moskiewskiej międzynarodówki. 

*
Rząd czeski otrzymał wiadomość, 

iż Bułgaria zasadniczo zgadza się na 
przystąpienie do małej koalicji.

*
Stan zdrowia burmisirzs miasta Cork 

który już od 29 dni pozostaje bez pokar­
mu, znacznie się pogorszył.

*
W Rydze aresztowano szereg wybi­

tnych przywódców komunistycznych. Skon­
fiskowano znaczną ilość pism agitacyj­
nych.

W Allhnbnt wybuchło powstenio 
hindusów mahometarisklch.

Drukarnia Akcydensowa
ŁÓDŹ.

Przejazd 8. 9 9

9 9  ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

PRZYJM UJE O BSTA LU N K I NA ROBOTY DRUKARSKIE  
n, p, RACHUNKI, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KWITAR- 
JU SZ E, KLEPSYDRY, BILETY W IZYTOW E, AFISZE, PRO­

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGAN1ZACJ ROBOTNZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

Stosownie do wezwania Pana Ministra Spraw 
Wojskowych K. Sosnkowskiego,

Łó d zk a  Miejscowa Rada Opiekuńcza
przyjmuje zapisy i wpłaty na zakup paczek z arty­
kułami pierwszej potrzeby, jako

Biuro Łódzkiej Miejscowej Eady Opiekuńczej 
przy uJ. Przejazd 4, I p. otwarte codziennie, za wy- 

|  jątkiem dn> świątecznych' od godz. 4 —6 po południu.

p u k le r  
^  o rt*

p o t r z e b n a

Piotrkowska 112
M ech. fab r. obuw ia.

Ogłoszenia drobne,
E i Bk Eh § £ UPUJ8 »«W®.■“» .  * » .  «nł* * »  dymany, gar­
deroby. futra, bielizn« i rota# 
sprzęty  domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 45, m. 6 , Chrzanow ie»

A. A. A. Akuszerka
A. Treakner, ni. 6-ao Sierp:» ia, 
(Benedykta t 18, m. 20. 28ft9-35
AI M n h l a  róllłC* or«  bi"r i ł  U L t U l t J  ił f d do sprzed«, 
» ia , Przeidziockl, nl. Piotrkow ska 
K i  108._________________ 3 87—10

A ntonlale Jó iw lak  z M alej Bru- 
ły czk i skradziono w ł.od il 

dnia 10 b- ta. 98 mk. i  ¿wiadec- 
tw o na konia. __________ 811 fr—8

Baranowska Józofa zagubiła le­
gitymację chlebowi} H - v'2;5,

wydang w Łodzi._________3163—1
Droszawskl Józef zagubił kartę 
-1-' węglowy, wydaną w magt- 
»tracie. S; 5ł—1

Abiam zigubll paszport, 
Ora* iartę rejestracyjną, wy­

daną w ?jodzl. 3141—1 
rijrniennanawi Adolfowi ekradzio- 

aa ubrania, oraz wsrelkie pa­
piery wraz z paszportem, wyda­
nym w Alekiandrowle, kartę 
na mielenie, wydana w Gminie 
Bmłycy we wal Rafałowlo pod 
Alekaandrow?Pi. 3144—5 
pymer Aleksander zagubi) kartę 
^  węglową, w>daną w Łodzi na 
ul. Andrzeja. 814?—1 
phrussl ńihi Juijaa zagubił kartę 
^  wojskową, wydaną w P. K. U. 
nk Płocka 48. 8156-3

Franeiszkow ska Józefa zagubiła 
paszport, w ydany w Łodzi.

_________________________ 3147—3
t^ ranciaskow sk i Antoni zagrabił 

paszport, w ydany  w  Łodzi.
314 3 - 3

J RSińBkiomu l-iaudSiK ow i zgina­
ła  zaśw iadczenie, w ydane 

p t z e i  7 Kom t t f j s t  2ilX. 8102—3 
T«iev.’aki A njrzcJ z a g u b i Ifg lty - 
”  mację chlebową i naftową, wy- 
danB w Korott^cla._____________
T ędrichow sk l Autoul zagubił pa- 
w szport rosłjKkl, wydany w 
gtninio Zaj4 czllćw, k a rti  polioru, 
1 f>18 mk. U czciwego znal» /cę 
uprasza Bfę o zwrot na ul Ko;>er- 
Eiką 18 w W idzow ie. 817Ó— 1 
IT ow alsw sk t Bolesław  zagab ił 

książeczkę, wydaną z Uoopc-
ra*ywy państwowej.______ iii71—1
1 / Oiiaan Leon i Spętana Wmjan- 
■»*. n* rag ab lll karty  w ęglow e, 
WTdace w Łodri.________ ^ 160—1
K uj u ji ożyw one meble, garde­

robę, bieliznę, futra, dyv.a- 
ny, m aszyny de szycia, płacę na- 
•wyżaze ceny. Welnreicli, ul. B«- 
n e^ y tt^  19, tron t eklep. 2910—30

1 7 to chce kupić, sprzedać: dom, 
w ille, m ajątek ziemski i t. p. 

niech eię zgłoii: Dom Komisowy, 
Taszycki, P iolfkow ska M 90, Ro-
Jestracja bezpłatną.______3127—10
ł  otoctii Jozez  zagabii paszprt 
^  rosyjski.____________  3114—3

Maszynistka pp°0”adynje
Łaokaw e oferty  proszę *kładać w 
A dm lniatrjc il .P raca*  pod ,M »-
»zynlstka*. 3 1 6 9 -3
M in o r Adolf zagub ł paszport 

niemiecki, oraz ksiaikę ozłon- 
kowska, wydaną na Oiówncj.
A ldenbu rg  Ł id ja  zagubiła kartę 
V  pobytn, w ydaną Ł odzi.

Karola Dunina^ ućiiódźcę z 
• K am ieńca Podolskiego, p ro ­

szę o podani*  e-.YCgo adresu, 
D n o w sk i npor., Łęczno 4.______

Poszukiwani są K
la t 60-oiu. O ferty  pod A. E. do 
adm . .P racy* . _________3161—8

Potrzeba 40
•wojłkowej bielizny, ulica  Juljusza 
Ki 20, m 6 , taiuZc ióZko dziecinne 
do eprzcilania. 8140—8

Poszukuję
być portjera . Jcbtorn ■/. z»woda 
m ulariem . W ladom oić Nowe Ro­
kicie 25, Antoni K abasiswiuz. 
W olfó-yka. ____________ 8122—2
P io trow ski O ^tfrled zagubił pa­

szport po lsk i, w ydany w Pa- 
bjanlcah, b ile t biały zwolnienia t  
w ojaka, pa t«n i przewozowy gar- 
doroby storej 1  now ej, oraz 
w.trów łokciowych, różne doku­
menty i 91 mk. z portfelem  skó­
rzanym . Łaskawy znalazca  ze- 
cliso zw ró;ić do Pab.ianlo ul. ro -  
łu d n io w a Ws 13 do p. P io trow ­
skiego zh obf łą nngroda. 3163—S
S udr* Aniela zu^uo.la kartę v.d 

pasaportu , w ydaną z  fabryki 
H e ntzla I KunitzoiB . 81H8—3

Frensze w ojenne od 750 do 903 
mk.. su k ien n e  ca  zamówienia. 
U brania m ęskie od ¡480 I wytaj,' 
diiecinr.e od 2 0 0 , palika chłopięce 
i panieńskie od 425, obnw le, ku rt­
k i, spodnie, koszu!«, kalesony* 
spódniczki damskie, tow ary  łok­
ciowe, n a j l a i . i ! i j  poleca cbrzc- 
ścijaóska składnica tow arów  pr/d 
firmą: J a r m a r l i  -ŁO datiii, 
^ i s t r U D w r s k a  4 4 ,  p ie r ^ “!* 
p ęiro.

U W ASA : ubrania na /«< 
m ów ienie wykonywa się * 
dobrych materjałóftf t po 
najnow szym  kroju. 2752 1 0

Urządzenie sprzedania,
w iadom ość Przędzalniana 87, Ku-
las.___________________ 31Ł8-8
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